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O zjednoczenie 
ruchu zawodowego.

Z obrad komisji reform rolnych.
Wniosek P.S.L. Piasta odrzucony. — Przedłużenie terminu przedawnienia

K ażda w arstw a naszego społeczeństw a w Pol­
sce jest rozbita na cały szereg organizacyj zaw o­
dow ych, które podlegają w pływ om politycznym  
różnym partjom . D la om ów ienia tej w ażnej 
spraw y, nie w ystarcza krótki artykuł, przeto ogra­
niczym y się do- zajęcia s ę tym razem jedynie  
św iatem pracy tj. w arstw ą robotniczą.

N aszym polskim robotnikiem zajęły się aż 
trzy partje jeszcze za czasów niew oli. N a czoło  
w ysunęła się Polska Partja Socjalistyczna (da­
w niej Socjal-dem okracja), N arodow a Partja Ro­
botnicza i Chrześcijańsko-Narodow e Stronnictw o  
Pracy (Chrześcijańska D em okracja). Po odzyska­
niu niepodległości naszego państw a rozwinęły sw ą 
akcję polityczną w śród sfer robotniczych jeszcze: 
K om unistyczna Partja Robotnicza Polski i N ieza­
leżna Partja Socjalistyczna. Pom ijam y N iezale­
żną Partję Chłopską, W yzw olenie i Chłopskie 
Stronnictwo Radykalne, które m ają podkład socja­
listyczny skierow any ku w siom , ale które rów nież  

•zajm ują się robotnikiem rolnym .

W yżej w spom niane pięć partyj rozbiły szero­
kie w arstw y robotnicze netylko pod w zględem  
politycznym , aie i zaw odow ym . I tak: K lasowe  
Zw iązki Zawodow e oparte są na ideologji socja­
listycznej, Zjednoczenie Zaw odow e Polskie — na 
enperow skiej, a Związki Chrześcijańskiego Zjedno­
czenia Zarodow ego — na chrzęścijańsko-dem o- 
kratycznej. K ażda z tych partyj na sw ój sposób, 
niby w edług program u politycznego, stara s ę o  
w yw alczenie dla polskiego robotnika polepszenia  
bytu i obronienia przed w yzyskiem nieuczciw ych  
pracodaw ców . Pom im o, że dotychczas dużo już  
uczyniono w naszem państw ie dla w arstw y robot­
niczej, to jednak jeszcze  dalekiem  jest od tego, aby  
w śród tych rzesz nie narzekano na ciężkie poło­
żenie m aterjalne.

Jaki jest dotychczas rezultat opieki tych par­
tyj nad polskim robotnikiem , ‘w ie on o tern naj­
lepiej sam . D aw niej żył w nędzy i w niedosta 
tku i dzisiaj żyje nie lepiej. Rodzina jego przy­
m iera nie raz głodem , bo zarobki dzisiejsze w  
stosunku do cen produktów pierw szej potrzeby i 
różnych innych koniecznych dla życia — są  
za niskie. Po dziesięciu latach zabiegów tych  
partyi, nie zdołały one dotąd w yw alczyć dla ro ­
botnika m inim um egzystencji. Takie oto są re­
zultaty sm utne szkodliw ego partyjnictw a, które 
spow odow ały to, że robotnik robotnikow i w rogiem  
jest i, że chociaż nędza ich w szystkich gniecie, 
oni sam i jeszcze się dobijają...

Już nietylko w spom niane partje zw alczają się 
z pow odu rozbieżnego poglądu politycznego, ale 
rów nież w organizacjach zaw odow ych w łaśnie te  
różnice —  dziesiątkują je i dziś praw ie 60%  
polskiego robotnika chidzi luzem .

M asy robotnicze rozbite pod w zględem poli­
tycznym w egetują. Brak w śród nich sam okryty- 

zm u i — jak pow iedzieliśm y w e w czorajszym  

w stępnym artykule —  dadzą się prow adzić przez 

ludzi żądnych w ładzy, popularności, dążących do  

zrobienia dobrego interesu dla siebie.

rent i rat rentowych w województwach zachodnich*

W arszaw a, 18. X II. PA T. W dniu dzi­

siejszym obradow ała sejm ow a kom isja reform rol­

nych. W niosek K lubu PSL. Piast w spraw ie 

działalności Państw ow ego Banku Rolnego, doty­

czącej w ykonania reform y rolnej, odrzucono. W nio­

sek ten w zywał Rząd do spow odow ania ograni­

czenia działalności parcelacyjnej Banku Rolnego w  

kierunku usunięcia nadm iernego pośrednictw a przy  

kucnie, które pow oduje gw ałtow ną zw yżkę cen  

ziem i. Poza em w niosek ten w zyw ał Rząd do u- 

dzielenia pom ocy tym z pośród osadników , którzy,

Straszna katastrofa w Berlinie.
Olbrzymi pożar. — Popłoch wśród robotników. — Kilka osób pozostało 

w płonącym gmachu.

Berlin, 18. 12. PA T. Straszna katastrofa  

w ydarzyła się dzisiaj przed południem . Cztero ­

piętrow y budynek fabryki ladjosprzętu i cellulozy  

położony przy ul. Seubinstrasse stanął nagle z 

niew iadom ych przyczyn w płom ieniach, rozszerzę 

niu których sprzyjał łatwopalny m aterjał —  cellu- 

łoza. O lbrzym i płom ień strzelił nagle z pierw szego  

piętra fabryki w górę, rów nocześnie zaś kłęby du­

szącego dym u w ypełniły w nętrza, w yw ołując nie­

byw ały popłoch w śród robotników w fabryce. Za 

ledw ie 30 osób zdołało uciec po schodach na dach  

fabryki a stam tąd przedostać się na poddasze są­

siedniego dom u. Reszcie robotników i robotnic

K tóż bow iem prow adzi robotnika polskiego ? 

W ystarczy się przyjrzeć nazw iskom tych osób, 

które reprezentują św iat robotniczy w naszym  

parlam encie. Zauw aży się tam dw uch lub trzech  

robotników , znających dolę i niedolę tych szero­

kich izesz ludzi pracy, a reszta to panow ie, któ­

rzy z robotnikiem nie m ają żadnej styczności, 

których nie obchodzi ciężkie położenie w arstw ro­

botniczych, albow iem dziś one są m u już niepo­

trzebne. Robotnik polski pozw ala się nieświado ­

m ie prow adzić na pasku partyjnym , sądząc — że 

uzyska popraw ę sw ego i sw ej rodzinv bytu. A  

tym czasem szara i ciężka rzeczyw istość życiow a 

dokucza, m ęczy, nęka, prześladuje, bo sprawiedli­

w ość zaniknęła, bo kogoż tam  m oże obchodzić, że 

głodny robotnik, ojciec kilkorga drobnych dzieci, 

pow oli gdzieś w suterynie lub na poddaszu zam ie­

ra bezsilny na w ołanie sw ej rodziny: chleba ! 

I któż tu ponosi w inę? K to jest przyczyną, że 

um ierasz w raz z rodziną z głodu polski robotniku?

Ty ! Ty sam , dzięki sw ej nieśw iadom ości, z 

pow odu sw ej łatw ow ierności, boś uw ierzył obie­

cankom agitatorów politycznych, żeś w szedł dla­

tego na drogę, która doprowadziła cię do przepa­

ści. D rogą tą w łaśnie jest polityka — partyj- 

nictw o. Tobie nie łączyć się pod sztandarem , 

korzystając z kredytów długoterm inow ych Państ­

w owego Banku Rolnego, nie są w stanie w yw ią­

zać się ze sw ych zobow iązań przy spłacaniu rat 

dłużnych.

D alej przyjęto projekt ustaw y w spraw ie 

przedłużenia term inu przedawnienia rent i rat 

rentow ych na obszarze w ojew ództw a poznańskiego^  

pom orskiego i w części górnośląskiej w ojew ódz­

tw a śląskiego. U staw a ta m a w ejść trybem  

przyśpieszonym na dzisiejsze posiedzenie Sejm u.

została droga odcięta z chw ilą-, gdy klatka scho ­

dow a stanęła w płom ieniach. Część zam kniętych  

starała się ocalić, skacząc na ulicę. Straż pożarna 

zdołała pochw ycić 17 osób na rozpostarte płótna. 

N atom iast 35 osób, skacząc w panicznym strachu  

na ziem ię, doznało cięższych łub lżejszych obrażeń.

Jeden z rannych, w łaściciel fabryki m ebli, 

H aw licky, który skacząc doznał złam ania obu nóg  

i ciękich obrażeń cielesnych, zm arł w szpitalu. 

Pożar trwa jeszcze. K rążą pogłoski, że jeszcze 

kilka osób nie zdołało w ydostać się z płonącego  

gm achu.

który w yw iesza każdy dem agog, nie znać tych  

zw iązków , które politykę upraw iają, ale w stępo ­

w ać do organizacji zaw odow ej.

Znaleźć się pow inieneś w śród sw ych tow a­

rzyszy pracy, którzy pracują w tym sam ym co i 

ty fachu (zawodzie). Przebyw ając w ich gronie 

nieraz rozszerzysz choryzont sw ej w iedzy zaw odo­

w ej. Tara rów nież pouczony będziesz o sw ych  

obow iązkach i prawach obyw atelskich. Złączony  

pod jednym sztandarem zaw odowym w potężną 

organizację, staniesz się silniejszą, pożyteczniej­

szą i w lepszera położeniu się znajdującą jedno­

stką społeczeństw a. U nikaj polityki, bo będąc nie  

obznajm iow y z jej krętem i dróżkam i, łatw o zbłą­

dzisz, a co gorsza sam m arnie zginiesz. G dy  

poznasz prawa i obow iązki obyw atelskie, rozeznasz 

łatw iej fałsz od praw dy w polityce, popraw isz na- 

pew no sw ój byt i sw ej rodziny oraz reszta społe­

czeństw a w spólnie z tobą będz;e granitow ym  fun­

dam entem naszego odrodzonego państw a.

A zatem jednoczyć się pod sztandarem  zaw o­

dow ym bez tła politycznego ! — oto hasło dzi­

siejsze dla szerokich m as robotniczych.
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Siiemcy stracili sympatję w Lidze Narodów.
Niefortunne wystąpienie Stresemanna. — Głosy opinji włoskiej.

R zym , 18 . 12 . P A T . D zisie jsze „Im pero"  
pod ty tu łem  „burz liw e horyzon ty" om aw iając osta ­
tn ie w ydarzen ia w L ugano , p isze :

S tresem ann w L ugano poprostu w yszed ł ze  
skó ry . S tresem ann , k tó rem u w  T ho ire ukazała się  
w izja sław y jego w  h isto rji w ieków i k tó ry m yśla ł, 
że udało m u się w yprow adzić w po le narody ła ­
cińsk ie —  dzisia j obudził się z pustem i rękom a. 
F rancja n ie w ierzy juź w  T ho ire , n ie ufa L ocarnu  
i n ie chce usunąć się z N adren ji. Jednocześn ie

Pożyczkę 100 milj- dolarów 
proponują Polsce finansiści 

holenderscy.

R ządow i po lsk iem u złoży ło ofertę konso rc jum  
finansistów  ho lendersk ich o udzie len ie P o lsce po  
życzk i w w ysokości 100 m  ljonów  do larów .

W arunk i na jak ich H olendrzy proponu ją P o l­
sce pożyczkę są o w iele  lepsze , n iż na k tó rych  już  
zaw arto um ow y pożyczkow e ze S tanam i Z jedno-  

ozonem i.
S topa procen tow a A m eryk i w ynosi 8 i pó ł do  

9 proc., H olendrzy zaś proponu ją przy oprocen ­

tow an iu 7 i pó ł procen t.

Dodatki dla urzędników.
W arszaw a, 18 . 12 . D ow iadu jem y się, że  

w  styczn iu rząd zam ierza w ystąp ić z pro jek tem  
w ypłacen ia urzędn ikom  dodatku za m iesiące b ie­
żące , począw szy od N ow ego R -iku. C o się zaś  
do tyczy dodatków zaleg łych , to m ają one być u- 

regu low ane późn iej, w  2 — 3 ra tach .

Cziczerin przyjedzie do Warszawy.
Jak donoszą z W arszaw y , w  berliń sk ich ko ­

łach po litycznych krążą pog łoski, iż C ziczerin , 
k tó ry m a w dn iu 28 bm . przybyć do M oskw y, w o ­
bec zadaw ala jącego stanu  zd row ia , po  dw udn iow ym  
poby cie w B erlin ie , zatrzym a się w W arszaw ie , 

gdzie rów nież zabaw i dw a dn i.

Studenci domagają się 
wprowadzenia „numerus clansns“.

B erlin , 18 . 12 . P A T . Ż yd . A g. T el. do ­
nosi, że pow szechny zw iązek studen tów un iw ersy ­
te tu berliń sk iego pozosta jący pod w pływ am i ży ­
w io łów  nacjonalistycznych , a obejm ujący w iększość  
studen tów  berliń sk ich —  ofic jaln ie w ysunął żąda ­
n ie w prow adzen ia num erus clausus d la obcokra­
jow ców oraz elem entów „k rw i obcej" . P oraź p ier­
w szy studenci n iem ieccy dom agają się w prow a­
dzen ia ogran iczeń na un iw ersy te tach rów nież d la  

urodzony ch w N iem czech żydów .

KI. Bierkoski.

Urwipelć
(H um oreska).

16) (C iąg dalszy ).

S ygnaturka  w  godzinach  rannych  by ła znak iem  
d la w szystk ich gospodarzy , że pora już w staw ać i 
sp ieszyć w podw órze za oprzątk iem  trzody dom o ­

w ej.
P arobcy rzadziej uczęszczali do kościo ła . A  

chociaż o jcow ie napędzali ich do obow iązków , ja ­
k ie w in ien w ypełn iać każdy ch rześc ijan in , to  jednak  

n ie odnosiło sku tków .
G dy n ie by ło co do robo ty , a szczegó ln ie gdy  

w ieczór nadchodził, to zw oływ ali się gw izdkam i 
razem  i radzili nad te rn , w jak i sposób urządzić  
szopkę. W szyscy przy rzek li sob ie, że n ikom u n ie  
w ydadzą sw ej ta jem nicy przed czasem . Z godn ie  
uw ażali, że lep ie j szopka w ypadnie , gdy w e w si 
n ie poznają , k to w ystąp i i w jak iem przeb ran iu .

W śród te j grom ady by ł rów nież i K uba, k tó ry  
pozyskał sob ie zau fan ie u gospodarsk ich synów , 
bo um iał tak sp raw nie dać nauczkę synow i so łty ­
sa . Z pow odu jego w łaśn ie bu ty i am bic ji w ygó ­
row anej, postradał sym patję praw ie u w szystk ich  
sw ych rów ieśn ików , k tó rych n ie jednokro tn ie m al­
tretow ał bez przyczyny . Jedynym przyjacie lem  
B artka w e w si, by ł jeszcze syn w różk i, baby że­
ru jącej na braku św iadom ości ludzi w iejsk ich .

N ie pom ogły ostrzeżen ia, jak ie od czasu do  
czasu padały z ust m iejscow ego p lebana, że ten , 
k to idz ie do n ie j po w różby , grzech popełn ia

śm ierte lny i, że pó jdzie po śm ierc i do p iek ła. 
N iek tó rzy ty lko gospodarze stron ili od te j chaty , 
gdzie odbyw ały się n ie jasne na rozum ch łopsk i, 
prak tyki w różb iarsk ie . S yna w różk i jakoś jednak  
w gron ie m łodzieży to lerow ano . B ył on z natu ry  
u łom ny . P ow szechn ie nazyw ano go garbusk iem , 
chociaż nosił im ię Jacen tego . Z im ą czy la tem  n ie  
m iał on żadnego zajęc ia . W łóczy ł się często po  
oko licznych w siach i znał każdego naw et po na ­
zw isku . P ew nego dn ia zaszedł do w si L ipow a. 
W  tam tejsze j karczm ie poznał w szystk ich L ipcza- 
ków a m iędzy n im i znanego nam  już z aw an tu ry  
w  oberży Joska w K ozichdo łach  —  W ojtka . Jacuś,  
pouczony prez sw ą sp ry tną m atusię , znał dobrze  
u łom ności duchow e sw ych rów ieśn ików , w ięc też  
w iedzia ł jak z każdym - postępow ać. S zczegó ln ie j 
m usia l on zjednać sob ie syna so łty sa. O baj by li 
praw ie n ieod łącznym i przyjació łm i, chociaż Jacuś  
chy try z natu ry , kręcił się po całej w si i w iedzia ł 
dobrze  o  tem , że  od  zajśc ia  u  R zepów  m iędzy  S o łtysia ­
k iem  aK ubą,u tw orzy ły  się  dw iepartje  w śród  m łodzie ­
ży . W ięcej zw olenn ików  m iał K uba, k tó ry n igdy  n ie  
zaczep ia ł słabszych i s ę n ie pyszn ił sw ą siłą . Z  
B artk iem przestaw ali jeno ci, k tó rzy obaw iali się  
jego sz tu rcbańców i m ieli nakaz od sw ych życio - 
daw ców , aby n ie zadzierali z synem  so łtysa , k tó ry  

przesta je z w yższą w ładzą .

P ew nego dn ia pod w ieczór przyszed ł Jacuś do  
B artka i naopow iadał m u n iestw orzonych rzeczy o  
tem , że przeciw n icy pragną urządzić szopkę.

—  B o w is, B artoś, on i ju te ro co w iecór  
psychodzom do K uby i tam siku jom w syćko do  
sopk i —  skończy ł sw o je opow iadan ie sw o im sy ­

m in ister B enesz, k tó ry po T ho ire sta ł się do pe  
w nego stopn ia filon iem cem , dzisia j jest w rog iem  
A nsch lussu , zaś m in . Z alesk i na pełnej R adzie  
L ig i N arodów  w ytoczy ł proces n iem ieckiem u sto ­
w arzyszen iu patrjo tycznem u, T ym sposobem , p i­
sze dzienn ik „Im pero", N iem cy w ciągu ostatn ich  
2 la t zyskały ten p iękny sukces, że u trac iły tę  
trochę sym patii, k tó rą zdoby li w e W łoszech z ra ­
cji n ieporozum ień w łosko-francusk ich a zarazem  
zn iw eczy li sob ie drogę do pow rotu do T ho iry .

Niemcy pamiętają o prowincjach 
wschodnich.

B erlin , 18 . 12 . P A T . S ejm  prusk i na po ­
siedzen iu pon iedz aikow em uchw alił w niosek ko  
m isji g łów nej zw iększającej zasiłk i d la prow incji 
w schodn ich N iem iec , ze szczegó lnym uw zględnie ­
n iem  n iem ieck ie j częśc i G órnego Ś ląska .

Sahm prezydentem senatu 
m. Gdańska.

G d  ań  s k , 18 . X II. N a dzisie jszem posie ­
dzen iu se jm u gdańsk iego odby ł się w ybór tak  
zw anych senato rów g łów nych . P rezyden tem se ­
natu W olnego M iasta w ybrano ponow nie dra  
S ahm a, N a posiedzen iu po św iętach w ybrany zo ­
stan ie w iceprezyden t senatu i 13 senato rów par­

lam en tarnych .

W Schntzbundzie wykryto broń 
i amunicję.

W iedeń , 18 . X II. P A T . W  lokalu repub li­
kańsk iego S cbu tzbundu w  obw odzie 17 znalaz ła  
dzisia j po lic ja karab iny i w iększą ilo ść nabo i, 
oraz m odele karab inów m aszynow ych . K ierow nik  
S cbu tzbundu w obw . 17-tym  V iricek zeznał w ko- 
m isarjacie po licy jnym , że broń ta pochodzi jeszcze  
z czasów przew ro tu lis topadow ego w  roku 1918 . 

Ś ledztw o w toku .

Nagłe posiedzenie Rady Ligi 
Narodów.

G enew a, 18 . X II. P A T . W edług w iado ­
m ości k tó re nap ływ ają tu ta j z P aryża , zw ołan ie  
nadzw yczajnej sesji R ady L ig i N arodów w końcu  
b ież , tygodn ia w P aryżu , m ożna uw ażać za pew ne. 
W  sek re tarjac ie L ig i panu je gorączkow y nastró j 
p rzygo tow ań do sesji. G enera lny sek retarz D rum ­
m ond , dyrek to r po lityczny S ig im ura , jego zastępca  
V ig ier, ze sekcji ju ryzdycznej A gnero i szef sekcji 
in fo rm acy jnej C om m ert w yjechali do P aryża.

Poselstwo afgaaistańskie prostuje.
W iedeń , 18 . 12 . P A T . D zienn ik i zam iesz­

czają zap rzeczen ie poselstw a afgan istańsk iego w  
L ondyn ie jakoby w ojska afgan istańsk ie m iały się  
zw rócić przeciw ko kró low i i jakoby kró low a m iała  
siQ sch ron ić do jednego z fo rtów .

Książe M. likołajewicz ciężko 
cbory.

W iedeń , 18 . 12 . P A T . D zienn ik i donoszą , 
że stan zd row ia w ielk iego księc ia M iko ła ja M iko- 
ła jew icza , k tó ry zachorow ał na zapaleń .e p łuc , 

jest bardzo groźny .

Boliwia wstrzymała kroki wojenne-
G enew a. 18 . 12 . P A T . G enera lny sek re tarz  

L ig i N arodów o trzym ał od bo liw ijsk iego m in . sp r. 
zagr. te leg ram ad resow any do przew odn iczącego  
R ady L ig i N arodów m m . B rianda. T eleg ram ko ­
m unikuje , że w ojska bo liw ijsk ie o trzym ały rozkaz  
pow strzym an ia się od ataków i n ie posuw an ia  
s ię naprzód , przy zastosow an iu środków  obronny ch . 
D epesza zaw iadam ia o zarządzonej przez P aragw aj 
m obilizac ji w szystk ich m ężczyzn w w ieku od 19  

do 38 la t.

listonosze
I wszystkie poczty
przyjmują już przedplatęna pierwszy 

kwartał i na miesiąc

Styczeń!

P rosim y posp ieszyć się z zaabono ­

w aniem

„Przeglądu Pomorskiego'*
ażeby z początk iem m iesiąca styczn ia n ie  

nastąp iła przerw a w dostaw ie .

czącym i p is 'k liw ym  g łosem .
—  Ł e, co tam  zrob ią .. —  rzek ł, ru szając ze  

w zgardą ram ionam i.
—  A li ci m ów ię: K uba bydzie n iedźw iedzim , 

Ignac w yśtafiru je sie na d jab ła , Józef zaś na kró ­
la H eroda, F ranek na śm ierć ------- — o to ci
dop iru bydz e uciecha —  ch icho tał się przy tłum io ­
nym g łosem garbusek . — Ino K uba w szyćk ich  
prosiu ł, aby n ie p*ow iedać o tym  dzieuchom . K uż- 
dyn n ie chce , aby go poznali w e w si. Jo byde  

udow oł psa ...
—  C zeko j Jacek —  przerw ał m u S o łtysiak i 

się g łęboko zam yślił.
P o chw ili zaczął: —  W isz ty , zrob im y im  

kaw oł. D ow idz sie , gdzie un i poohow ajom  te ła ­
chy do szopk i. M usze o tym  w ied /ić —  rozum isz . 
Ino pam inte j, n e zapom ni Jacek , bo ... ty  już w isz ... 
—  m e dokończy ł, jeno pogroził m u palcem .

N a drug i dzień już B artek w iedzia ł, ile  
ubrań jest go tow ych i gdzie leżą schow ane. 
C zekał te raz ty lko  odpow iedn ie j chw ili, aby rzeczy  
te dostać w sw e ręce, zn iszczyć je , aby w ten  
sposób zem ścić się na sw o im przeciw n iku .

C odzienn ie też w ieczorem podchodził do za ­
grody R zepów , ale jakoś zw yk le się tak sk ładało , 
że n ie m ógł n iespostrzeżen ie dostać się na strych  
nad obora , gdzie zw yk le K uba chow ał stro je po ­
trzebne do szopki. T o przeszkodził m u p ies u ja ­
dan iem , to w tym  czasie zaw sze k toś przechodził 
i tak dzień d o dn iu m ijał, a B artek n ie  
m ógł sw ego zam iaru w ykonać. D enerw ow ał się  
co raz bardzie j, bo chciał m ieć kogoś do pom ocy , 

| a tym czasem  Jacek w cale się n ie pokazyw ał.
I ' (Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wieluniem.

N a lin ji K a le ty— H e rb y m ię d zy s ta c ja m i W ie ­

lu ń— P o n t  n ó w zd e rzy ły s ię d w a p o c iąg i to w a row e,  

w sku te k cze g o n a s tą p ił p o ża r, w k tó rym  zg in ę ło  

4 ko n d uk to ró w ko le jo w ych , a k ilku zo s ta ło c ię żko  

ra n n ych . S tra ty w yn o szą o ko ło m ljo n a z ł.

Wisła stanęła w górnym biegu.

W is ła w g ó rn ym  b ie g u s ta n ę ła ju ż p o d  lo de m  

K ra p łyn ie ca łą sze ro ko śc ią ko n ta , je d yn ie p o d  
W a rsza w ą za ję ła p o ło w ę s tro ny rze k i. Ż e g lu g a  

Je s t je szcze czyn n a ty lko w d o lne j czę śc i rze k i, 

n a to m ia s t w g ó rn e j zo s ta ła w strzym a n a .

Pocztowcy kupili pensjonat „Sanato“ 

w Zakopanemi

W ie lk i lu ksu sow y p e n s jo n a t „S a n a to ", m ie ­

szczą cy s ię n a s to ka ch A n ta łów k i, za ku p ił zw ią ze k  

u rzę d n ikó w p o cz to w ych za kw o tę 1 m ilj. z ł.

Stan więziennictwa w Małopolsce 

zadowalający.

B a w ią cy w e L w o w ie in sp ek to r w ię z ie ń m a ło ­

p o lsk ich , S k ib iń sk i, s tw ie rdz ił w szę d z ie w zo ro w y  

p o rzą d e k . W w ię z ie n ia ch w szyb k ie m te m p ’e p o - 

w sta ją w a rsz ta ty s to la rsk ie , k ra w ie ck ie , sze w sk ie , 

ko szyka rsk ie i ś lu sa rsk ie , ksz ta łcą ce w ię źn ió w  n a  

p o ży te czn ych rze m ie ś ln ikó w .

Nowy most na Przemszy.

W  L a ska ch (p o w . o lku sk ie g o ) p o św ię co n o i 

o tw a rto n o w y m o st że la zn o  b e to n o w y n a P rze m szy , 

zb u d o w a n y ko sz te m g m in y B o le s ła w . M o st n a ­

zw a n o im ie n ie m  Je rze g o S ta m iro w sk ie g o , s ta ro s ty  

•o lku sk ie g o , ku u czcze n iu je g o 1 0 -le tn ie j d z ia ła ln o ś ­

c i n a te m s ta n o w isku .

Z dalszych stron.
Chełmno. (B o lą czk i g o sp o d a rcze ). P o w o ­

d o w a n i tru d n e m p o ło że n ie m  ze b ra li s ię tu t. ku p cy  

i rze m ie ś ln icy w sa li „D w o ru C h e łm iń sk ie g o " i 

ra d z ili n a d p o p ra w ą życ ia g o sp o d a rcze g o .

P rze d e w szys tk ie m p o ru szo n o b ra k d łu g o te r­

m in o w e g o ta n ie g o k re d y tu . P o za te m  w ska zyw a n o  

n a n ieb e zp ie cze ń s tw o za la n ia p o lsk ie g o h a n d lu i 

rze m io s ła p rze z żyd o s tw o .

Brodnica. (P o że g n a n ie s ta ro s ty C i w e n ta ). 

P o d z ie w ię c io le tn ie j p racy o p u szcza d o tych cza so w y  

s ta ro s ta p . O lszew sk i W ła d ys ła w sw e s ta n o w isko . 

D n ia 2 0 . b m . o g o d z . 1 9 w sa la ch S trze ln icy o d ­

b ę d z ie s ię o b ia d p o że g n a ln y

K o m ite t o b yw a te lsk i R a d y O p ie k i S zko ln e j 

n a d u czn ia m i tu t. g im n a z ju m  za m ie rza u rzą d z ić w  

p ie rw szych d n ia ch m ie s ią ca s tyczn ia w ie lką w e n tę , 

z k tó re j czys ty d o ch ód p rze zn a czo n y m a b yć n a  

fu n d usz za p o m o g o w y d la n ie za m o żnych u czn ió w  

g im n a z jum .

Dobrzyń n. Drwęcą. (P o p ra w ia s ię n a  

le psze ). D o b rzyń n a d D rw ę cą p o s ia d a ryn e k , ja ­

k ie g o p o za zd ro śc ić m o gło by n ie je d n o n a w e t w ię ­

ksze m ia s to . D o p e w n eg o je d n a k cza su zn a j­

d o w a ł s ię o n w n ie n a jle p szym  s ta n ie . D z ię k i je d ­

n a k s ta ra n iu tu te jsze j w ła d zy m ie jsk ie j zo s ta ł 

d o p ro w a d zo n y d o za d o w a la ją ce g o s ta n u . Z te g o  

p o w o d u , że b y ł o b sze rn y u rzą d zon y n a je g o ś ro d ­

ku p a rk . Ju ż p ra w ie ca łko w ic ie ryn e k je s t w y ­

b ru kow a n y. —  Je że li w e źm ie m y p o d u w a g ę s ta n  

u lic , trze b a s tw ie rd z ić , że i tu ta j w id a ć d u ży p o ­

s tę p . W yg o d n e i sze ro k ie są u lice p o b o ka ch  

o b sa d zo n e d rzew kam i. N a dm ien ić n a le ży , że w ła ­

śn ie o ko ło za d rze w ie n ia n a sze g o m ia s ta u czyn iły  

w ła d ze w ie lk i p o sp iech g d yż k ilka la t te m u  

D o brzyń p rze d s ta w ia ł sza ry w id o k , s ta n o w ią c w y ­

b itn y ko n tra s t z G o lu b ie m , u kry tym  w  z ie le n i. T e ­

ra z je s t ju ż in a cze j.

K a le n d a rze
tygodniowe 
dzienne 
w bloczkach^ 

terminowe — w książkach
notesy *

poleca SKŁAD PAPIERU 

DRUKARNI PRZEMYSŁOWEJ

Ubiegajcie się 
o podarunek 

noworoczny!
Z o ka z ji zb liża ją ce g o s ię N o w e g o R o ku p o ­

s ta no w iliśm y . Każdy obywatel miejscowy 
i z okolicy bliższej oraz dalszej otrzy­
ma abonament „Przeglądu Pomorskie- 

go“ na styczeń darmo, jeżeli pozyska 
dla naszego pisma trzech płatnych 
czytelników. Je s t za te m o ka z ja szcze g ó ln ie  

d la tych , k tó rzy n ie m o g ą so b ie p o zw o lić n a za ­

p re n u m e ro w a n ie  n a sze g o  p ism a  co d z ien n e go  „Prze­
glądu Pomorskiego*1. S ko rzys ta ć z n ie j 

m o gą w szyscy . W a ru n e k n a sz je s t sk /o m ny , p rze ­

to p o w in ie n o n b yć za ch ę tą d o ro zp o czę c ia w e rb o ­

w a n ia n a m n o w ych C zy te ln ikó w .

Je że li je dn a k zw e rb u je ktoś dziesięciu 

nowych płatnych czytelników, to w te d y  

o trzym a gratisowy kwit abonamentowy 

na cały kwartał od 1 stycznia do 

1 kwietnia.

Z a ch ę ca m y w ię c ka żd e g o , k to p ra g n ie w d łu ­

g ie w ie czo ry z im o w e m ie ć p ism o co d z ie n n e w d o ­

m u . in fo rm u ją ce b e zs tro n n ie o w szys tk ich w yd a ­

rze n ia ch z k ra ju i ca łe g o św ia ta , d o ro zp oczę c ia  

w e rb o w a n ia n a m n o w ych czy te ln ikó w .

U b ie g a jc ie s ię p rze to o te n sk ro m ny , a ta k  

p o ży te czn y p o d a ru n e k n o w o ro czny !

KRONIKA
C h e łm ża , d n ia 1 8 g rud n ia 1 9 2 8 ro ku .

Kalendarzyk.

Ś ro d a : U rb a n a p a p ., N e m e z ja sza .

C zw a rte k : T e o fila m ., L ib e ra ta , P e la g ji.

W sch ó d s ło ń ca : 8 ,1 3 ra n o

Z a ch ó d s ło ńca : 3 ,4 2 p o p o ł.

— Pierwsza kwadra ks ię życa p rzyp a d a  

w cza rte k 2 0 b m .

DYŻUR NOCNY APTEK.
O d d n ia 1 6 —  2 2 b . m . d yżu r n o cn y m a  

„A p te ka p o d O rłe m “ R yn e k .

— Godziny handlu w tygodniu 
przedświątecznym. D o n o szą n a m z W a r­

sza w y : M in is te rs tw o sp raw w e w n ę trzn ych w p o ­

ro zu m ie n iu z m in is te rs tw e m p ra cy i o p ie k i sp o ­

łe czn e j u s ta liło , że h a n d e l w tyg o d n iu p rze d św ią ­

te czn ym  o d b ę d z ie s ię w zo re m la t u b ie g łych o 2  

g o d z in y d łu że j, t j. d o g o d z . 9 w ie czó r, a w  n ie ­

d z ie lę p rze d św ią te czn ą o d 1 d o 6 g o d zin y p o p o ­

łu d n iu .

— Kandydatury na ławników sądów 
pracy. W „M o n ito rze P o lsk im '4 z d n ia 1 5 . b m . 

u ka za ło s ię o b w ie szcze n ie w sp ra w ie zg ła sza n ia  

lis t ka n d yd a tó w n a ła w n ikó w i za s tęp có w ła w n i­

kó w są d ó w p ra cy . L is ty ka n d yd a tó w z g rup y p ra ­

co d a w có w w inn y b yć p rze d s ta w io n e  > m in is tro w i 

p ra cy i o p ie k i sp o łe czn e j w te rm in ie 1 4 d n io w ym  

liczą c o d d n . 1 5 b .m .

— „Batyści“, a nie „Babtyści“. W  

n rze 1 0 . „P rze g lą d u P o m o rsk ie g o 4 ' p o d a liśm y , że  

w g m in ie B o g u szyce , p o w . p io trko w sk ie g o  p o w sta ­

ła n o w a se k ta re lig ijn a „B a tys tó w 4 4 . W  zw ią zku  

z te m  p rzyb y ł d o n a sze j re d a kc ji d u ch ow n y ko ś ­

c io ła „B a b tys tó w 4 4 i p ros ił o w y ja śn ie n ie , że „B a-  

tyśc i'4 —  to se kc ia rze , k tó rzy n ie m a ją ża d n e j 

łą czn o śc i z ko śc io łe m  ,.B a b tys tó w 4 ', co n in ie jsze m  

czyn im y .

— Wakacje szkolne B o że g o N a rod ze n ia  

—  s to so w n ie d o ro zp o rzą d ze n ia M in is te rs tw a W . 

R . i 0 . P . —  ro zp o czn ą s ię o d d n ia 2 2 b m . i 

trw a ć b ę d ą d o 2 s tyczn ia 1 9 2 9 r. w łą czn ie .

— Uwaga podkuwacze koni! Ja k n a m  

d o n o szą z T o ru n ia , n a s tę p n y ku rs p o d ku w a czy ko n i 

w szko le p o d kuw a czy ta m że ro zp o czn ie s ię d n ia  

2 s tyczn ia 1 9 2 9 r. K u rs je s t b e zp ła tn y i trw a  

o krą g łe trzy m ies ią ce . Z g ło sze n ia p rzy jm u je k ie ­

ro w n ik te ch n iczn y  D ą bro w sk i, T o ru ń , u l. P ro s ta 3 0 .

— Nauczycielstwo z Koła Rzęczko- 
wo*Chełmża zw ied z iło je szcze p rze d u ko ńcze ­

n ie m  ka m p an ji tu t. cu k ro w n ię w u b . p o n ied z ia łe k . 

U czę stn icy d o k ła d n ie za p o zn a li s ię z p ro d u kc ją  

cu k ru żó łteg o i b ia łe go .

— Koniec kampanji w tu t. cu k ro w n i 

zo s ta ł za p o w ie d z ia n y n a so b o tę 2 2 b m . W  d n iu  

tym k ilka se t ro b o tn ikó w b ę d z ie zw o ln io n ycn z  

p ra cy . C u kro w n ia u ru ch o m io n a czę śc io w o p o zo ­

s ta n ie jeszcze p rze z p e w ie n cza s , d o p ó k i b ę d z ie  

za p o trze b o w a n ie n a b ia ły cu k ie r.

— Telegramy gratulacyjne. W  o kre ­

s ie św ią t B o że g o N a ro d ze n ia  i N o w eg o R o ku  p rzy j­

m u ją u rzę d y p o cz to w e i te le g ra ficzn e za zn iżo ną  

o p ła tą te le g ram y g ra tu la cy jn e „X L “ d o S ta n ó w  

Z je dn o czo n ych  A m e ryk i P ó łno cn e j, M e ksyku , A m e ­
ryk i Ś ro d ko w e j i P o łu d n io w e j, N ie m ie c , W ie lk ie j 

B ryta n ji i C ze ch o s ło w a c ji.

T e ks t te le g ra m u g ra tu la cy jn e g o m o że za w ie ­

ra ć ty lko życze n ia lu b p o zd ro w ie n ia z re d a g o w a n e  

w  ję zyku ja w n ym .

T e le g ra m y g ra tu lacy jn e d o S ta nó w  Z je d n o czo ­

n ych A m e ryk i P ó łn o cn e j w e d łu g zg ó ry u s ta lo n e g o  

te ks tu ko sz tu ją 9 z ł. n ie za le żn ie o d ilo śc i za w a r­

tych w n ich w y ia zó w . D o re sz ty w ym ie n io n ych  

k ra jó w  o b o w ią zu je zn iżo n a o p la ta  o d w yra zu , p rzy - 

cze m  p o b ie ra s ię n a le ży to ść n a jm n ie j za 1 0 s łó w . 

B liższych szcze g ó łó w m o żn a za s ię g n ą ć p rzy o k ie n ­

ku p o czto w e m .

— Z ulicy. M kn ą sa n e czk i... z ja w isko  
za o b se rw o w a n e o d d w u d n i w C h e łm ży . Ś n ie g , 

k tó ry sp a d ł trzy d n i te m u , p o kry ł d o ść g ru b ą  

w a rs tw ą p o w ie rzch n ię , tw o rzą c d o sko n a ły te re n  

d la sa n e cze k . P o g o d a ja ko ś sp rzy ja , C h o c ia ż m ró z  

p o żą d n ie szczyp ie . S ą d zą c p o b a rom e trze , s ta n  

te n u trzym a s :ę p rze z cza s d łu ższy .

— Nadzwyczajne posiedzenie tut. 
Rady Miejskiej o d b ę dz ie  s ie w  p ią tek , 2 1 b m . 

o g o d z . 6 -te j w ie czo re m w  'R a tu szu , a p o s ie d ze ­

n ie ko m is ji fin a n so w o -a d m in is tra cy jn e j te g o sa m e- 

d n ia o -g o d z . 5 3 0 w ie czo re m . N a p o rzą d ku d z ie n ­

n ym są 4 p u n k ty : 1 ) p rzy ję c ie d o w ia d o m o śc i za ­

tw ie rd ze n ie u ch w a ły R a d y M ie jsk ie j z d n ia 9 . X <  

rb . W sp ra w ie za c ią g n ię c ia p o życzk i n a b u d o w ę  

d ru g ie g o d o m u , 2 ) sp ra w a  za liczko w a , w yd a tko w a ­

n ia ko sz tó w sa m ia ta m a u lic W  o b w o d z ie C h e łm ży , 

3 ) w n io se k r. C h rza n o w sk ie g o i to w a rzyszy o w y ­

p ła tę je d n o ra zo w e j za p o m o g i d la b e zro b o tn ych n a  

św ię ta , 4 ) p rzy ję c ie d o w ia d o m o śc i za rzą d u W o j. 

P o m . d o t. ko m isy j re w izy jn ych .

—- Kronika policyjna. W  d n iu w czo ra j­

szym tu t. o rg a n a b e zp ie cze ń s tw a p u b liczn e g o za ­

a re sz to w a ły d w ie o so b y n a d w o rcu ko le jo w ym  za  

a w a n tu ro w a n ie s ię w s ta n ie p o d ch m ie lo n ym .

REPERTUAR KIN.

Konkordja. „Z U d rę cze ń K a ru ze l", ko m e d jo - 

d ra m a t, d z iś w  ś ro d ę i czw a rte k .

Polonja. „S h ań b ion a ", w strzą sa ją cy d ra m a t i 

w e so ła ko m e d ja n a d p ro g ra m .

Bank Polski płacił 18 grudnia za:

d o la ry a m e ryka ń sk ie  8 .8 5 —  8 .8 4

fu n ty sz te rlin g ó w  4 3 ,0 9

fra n k i szw a jca rsk ie  . 1 7 1 ,1 0

fra n k i fra n cu sk ie  3 4 ,7 1

m a rk i n ie m ie ck ie  2 1 1 ,7 2

g u ld e n y g d a ń sk ie  1 7 2 ,3 1

szy lin g i a u s trja ck ie  1 2 5 ,0 2

liry w ło sk ie  4 6 ,5 2

ko ro ny cze sk ie  2 6 ,3 2

Giełda zbożowa.
P O ZN A Ń  d n ia 1 7 . 1 2 . 1 9 28 ro ku , 

p ła co n o za 1 00 kg . w z ł. 

Ż y to n o w e ......................... 3 2 ,50 — 3 3 ,0 0

P sze n ica n o w a . . .......................... 4 1 ,00— 4 2 ,0 0
Ję czm ie ń p rze m ia ło w y ...................................  3 2 ,00— 3 3 ,C O
Ję czm ie ń b ro w a ro w y  3 4 ,0 0— 3 6 ,0 0

O w ies ................................................................. 3 0 ,75— 3 1 ,75
M ą ka ży tn ia 7 0 p ro c  4 6 ,00— 0 0 ,0 0

M ąka  p szen . 6 5 p ro c . . . 1 5 9 ,C O — 6 3 ,0 0

O trę b y ży tn ie .................................................. 2 4 ,0 0— 2 5 ,0 0

O trę b y p sze nn e  2 5 ,50— 2 6 ,0 0
R ze p a k ............................................................ C O ,0 0— 0 0 ,00

G ro ch p o ln y . . . *  4 5 ,0 0— 4 8 0 0

G roch V ik to rja . ,  6 5 ,0 0— 7 0 ,00

G roch F o lge ra 0 . . ,  5 9 ,0 0— 6 4 ,0 0
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S tr 4 . ,P R Z E G L A D  P O M O R S K I

CZAPKI 

KAPELUSZE A
k u p i s z  n a j l e p i e j  

i  n a j t a n i e j  

w  f i r m i e

L  K U C l i K I  

T O R U Ń .

Eluhl^
B y d g o s z c z

D łu g a  4 5  - T e l. 1 9  4 3  

p o le c a

Q  Ir ń w sz e lk ie g o
M  &  v  1  J  ro d z a ju ,

Gumę indyjsk- 
w sz e lk ie  

a r t y k u ł y  s z e w s k i a  
i  s i o d l a r s k i a .

N a p r a w a  

ś n i e g  o w c ó w

D ro b n e w y sy łk i p o c z tą  
w  trze c h d n ia c h .

N r. 1 9

7)o ]>.)>. JCupcow!

Choinki 
n a  g w ia z d k ę o d 1  ~  4  

m e tró w w y so k ie z  

m o c n e m i g a łą z k a m i 

p o le c a

R. Eaedeke
O g ro d n ic tw o

H a lle ra  7 .

Ozdoby
i choinkowe

'Jeżeli kto z P.P. Kupców zechce nadać - - -
powinszowanie w formie ogłoszenia na 

Święta Bożego Narodzenia lub Nowy Bok 

upraszamy o nadanie takowych nieco wcze­
śniej, gdyż od tego zależy gustowne złoże­

nie ogłoszenia.

Administracja 
„przeglądu pomorskiego"

zglmki 
i  i n n e  p o d a r k i  

g w i a z d k o w e

ju ż n a d esz ły .

SHd papieru
Drukarni 

Przemysłowej 
i R y n e k B td n a rsk i l  

I w e jśc ie z  u lic y  H a lle ra .

C z y t a j c i e

KRAWATY 
n a j n o w s z y c h  

d e s e n i a c h  

p o l e c a

L  K l l C l i l l  

T O R U Ń .

w

Obwieszczenie.
N a p o d s ta w ie te le fo n o g ram u P a n a W o je w o d y  

z d n ia 1 8 g ru d n ia 1 9 2 8 r . L . d z . V I. C .. 7 2 6 3 /2 8  

p rz e d łu ż am  w  ty g o d n iu  p rz e d św ią te c z n y m  tj . d o  d n ia  

2 2 . g ru d n ia b r. w łą c z n ie o tw a rc ie sk lep ó w o 2  
g o d z in y d z ie n n ie , je d n ak u ie d łu ż e j ja k d o g o d z . ■

 w sz elk ie g o ro d z a ju d la  u r z ę d ó w  

b a n k ó w  k u p c ó w  i  f a m i l i j ­

n y c h  z a p o t r z e b o w a ń  w y k o - „  

n u je sz y b k o , g u s to w n ie i ta n io

P ilc ie n a jz n a k o m itsz e

wódki i likiery

2 1 -sz e j. .
W  n ie d z ie lę p r? e d św ią tec z n ą ti . 2 3 g ru d n ia  

b r. o tw a rc ie sk le p ó w  p rz ew id z ia n e je s t o d  g o d z in y  

1 3  te j d o 1 8 -te j w  m y śl a rt. 1 1 . u s t. o . c z as ie  

p ra cy .
S T A R O S T A  P O W IA T O W Y :  

w  z . U sz a n o w sk i. 

P o w y ż sze p o d a je s ię  d o  p u b lic z n e j w iad o m o śc i. 

C h e łm ż a , d n ia 1 8 . X II. 1 9 2 8 r .

M A G I S T R A T

(— ) L e śn ie w icz w  z . B u rm is trz .

Czytelnicy!
Prosimy Was, roz­

szerzajcie pismo na­

sze — przy zakupach 

swych towarów po­

wołujcie się na ogło­

szenia w „Przeglą­

dzie Pomorskim”.

Chełmża

10'«nim 
izMf tM. I aM 

udziela

SKłłlD piHtlll
U DRUKARNI I PRZEMYSŁOWEJ
C h e ł m ż a ,  u l .  H a l l e r a  n a r o ż n i k  R y n k u  B e d n .

A l f r e d a  h r .  P o t o c k i e g o .

Ś W  C e n y sp rze d a ży  n isk ie .

O  i l e  n i e  p i ł e ś  _  s p r ó b u j !

Kryształ Łańcucki, 

Morelo wkę i Mandarynkę 
!■ ' ul

P O L E C A M :

Ł y ż w y  n ik lo w a n e i n ie n ik lo w a n e , 
S a n k i  sp o rto w e , 

P o d s t a w k i  d o c h o in e k ,
Ż a r ó w k i  „ O sra m 4 4 ,

S t a t k i  k u c h e n n e  w sz e l, ro d ź .,

Otto Moldenhiuier
S k ł a d  ż e l a z a

T e le fo n 9 1 . C h e ł m ż a ,  T o ru ń sk a 2 9

Zamówienie.
N in ie jsz em  z a m a w ia m  w y c h o d z ąc y w  C h e łm ży 6 ra z y w ty g o d n iu  

^ P r z e g l ą d  P o m o r s k i 1 1  n a m ie sią c s t y c z e ń  1 9 2 9  r . z a 2 ,4 6 ż ł. 

w ra z z o p ła ta m i p o c z to w em i. „ P rz eg lą d P o m o rsk i" p ro szę d o sta rc zy ć p o d  

p o n iż sz y m  a d re se m :

Im ię i n a z w isk o : --------- — — — -------------------------------------------------

 M ie jsc o w o ść :  u lica i n r. ---------------------------------

Kwit pocztowy
Z 1  

ty tu łem  p rz e d p ła ty n a „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i 1 * n a m ie s iąc s t y c z e ń

1 9 2 9  r .  o d e b ra łe m , c o n in ie jsze m  p o tw ie rd za m .

  d n ia --- ----------------  1 9 2 9 r .

p o d p is:  

Zamówienie.
N in ie jsz em  z a m aw ia m  w y c h o d z ą cy w  C h e łm ży 6 ra z y w ty g o d n iu  

„ P r z e g l ą d  P o m o r s k i 1 1  n a m ie s iąc s t y c z e ń  1 9 2 9  r .  z a 2 ,4 6 z ł. 

w ra z z o p ła ta m i p o c z to w e m i. „ P rze g lą d P o m o rsk i“ p ro sz ę d o s ta rc z y ć p o d  

p o n iż sz y m  a d rese m :

Im ię i n a zw isk o :  ------------------------------------------------ — — ------------------ -

M ie jsc o w o ść :  u lic a i n r. 

K sią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a  

w  T o ru n iu

Kwit pocztowy 
Z l  

ty tu łe m  p rz e d p ła ty n a „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i ^  n a m ie sią c s t y c z e ń  

1 9 2 9  r .  o d e b ra łem  c o n in ie jsze m  p o tw ierd z a m .

 , d n ia .   1 9 2 9 r ,

p o d p is: ---------------------------------- ---------


